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ZAKOPANE
Organ Związku Przyjaciół Zakopanego

Z LISTA GOŚCI Prenumerata 
kwartalna 4 złCena 40 groszy

podtatrzańskie wysokogórskie 800—1000 m nad 
poziomem morza położone, całoroczne uzdro­
wisko obejmujące gminy Zakopane, Witów, Ko­
ścielisko, Murzasichle (Jaszczurówka), Nowe 
Bystre, Brzegi, Roztokę i Bukowinę. Idealne 
miejsce wypoczynkowe. Rendez vous elity 
towarzystwa Hotele, Pensjonaty, Kawiarnie, 
Restauracje, Dancingi. Park, Koncerty Or­
kiestry wojskowej, Kinematograf, Sale tea­
tralne i koncertowe, Bibljoteki publiczne, 
Wystawa sztuki, Muzeum, tatrzańskie, 
Gimnazjum państw., Sanatorjum, Szkoła 
koronkarska, Szkoła przemysłu drze­
wnego. Centrum turystyki tatrzańskiej.
Stolica sportów zimowych Narty, 
Saneczki, Ślizgawka, Dwie skocznie 
narciarskie, Korty tennisowe, Bo­
isko sportowe, Tow. Tatrzańskie, 
Sokół, Dom wycieczkowy im. ks.

Stolarczyka, Stacja meteorologiczna, 
Schronisko przy Morskiem Oku i na 
Hali Gąsienicowej. Idealne miejsce 
klimatyczne o specjalnych warunkach 

leczniczych. Niskie ciśnienia, Mała wil­
gotność, Silna insolacja, Mała ilość wia­

trów, Duże opady śnieżne, czystość po­
wietrza, rzadkie mgły, Wskazania lecz­
nicze, choroby płuc, zwłaszcza gruźlica 

w stadjach początkowych, Doskonałe rezul­
taty w sprawach kataralnych oskrzeli i gór­

nych dróg oddechowych, oraz rekonwale­
scencji po zapaleniu płuc i grypie. Dobre 
warunki do leczenia malarji, anemji (błędnicy), 
neurastenji, choroby Basedowa i czyn, za­
burzeń narządów trawienia. Doskonałe wy­
niki u dzieci wątłych i obciążonych dzie­
dziczną skłonnością do chorób piersiowych.

Sanatorja: Czerwonego Krzyża, Dr. Hawranka, 
Związku Naucz. Odrodzenie. Dla dzieci: KBK., Bratnia 
Pomoc Akademicka, Szpital Uzdrowiska, Zakłady 
roentgenologiczne, Pracownia chemlczno-lłakterjo- 
logiczna, Diatermja, Elektryzacja, Flzykoterapja, Ła­
zienki miejskie, Poradnia przeclwgruźliczna dla 

niezamożnych.
Prospekty wysyła Zarząd 

Uzdrowiska, Zakopane, Rynek.

o*t*o*************************t**********************************************************o***c
* _ « *„Morskie Oko“

Restauracja, cukiernia, kawiarnia 
pod nowym zarządem 

ZAKOPANE — ul. Krupówki.
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Obiady — Kolacje — Największa 
’ Zakopanem Czytelnia — Gry towarzyskie — 

Codzienne popołudniowe i wieczorne

DANCINGI.
Znakomita orkiestra Wielkopolan

I H M - J A Z Z
Produkcje pierwszorzędnych artystów
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❖❖

Drukarnia, fabryka kopert, zeszytów szkol* 
nych i ksiąg handlowych

Paweł Mitręga
w CIESZYNIE

poleca się do wykonania wszelkich robót 
w zakres drukarstwa wchodzących
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Hamować — czy nie?...
Sezon budowlany się kończy. Patrząc na 

jego wyniki, duma podnosi nam głowy do góry. 
Zakopane rośnie jak na drożdżach. Krupówki 
zmieniają z roku na rok swój charakter. Znikają 
z nich drewniane domy parterowe i jednopię­
trowe, a wzdłuż ulicy zaczynają coraz gęściej 
piętrzyć się masywy kamienic kilkopiętrowych, 
a sen o zwartem zabudowaniu centrum uzdro­
wiska zaczyna się coraz bardziej przyoblekać 
w szaty rzeczywistości. Mało tego — pęd ten 
zaczyna ogarniać i tę część ulicy T. Kościuszki, 
którą plan regulacyjny przeznaczył pod zwarte 
zabudowanie.

Zakopanemu w ostatnim sezonie budowla­
nym przybyło kilkadziesiąt kamienic, will i pa­
łacyków — a tern samem dalszych paręset ubi- 
kacyj.

Czy jednak pęd ten, ta szybka rozbudowa, 
może cieszyć wszystkich?... Z pewnością, że 
tych, którzy mniej z tern mają wspólnego, tych, 
którzy żyją tylko przyszłością, zapatrzeni w 
przyszłe „Wielkie Zakopane“, objawy te napeł­
niają dumą i radością...

Innego jednak zdania są ci, którzy w szyb­
kiej rozbudowie Zakopanego są bezpośrednio 
zainteresowani — a przedewszystkiem właści­
ciele pensjonatów, którym hiperprodukcja mie­
szkań i pokojów pensjonatowych grozi smut- 
nemi następstwami.

Nasza, mniej więcej ścisła statystyka wyka­
zuje, że w Zakopanem bawi średnio przez cały 
rok 1684 osób dziennie, co przy liczbie około 
pięciu tysięcy pokojów pozwala, aby zaledwie 
jedna trzecia pokojów była naraz zajętą, wzgl. 
że każdy z pokojów może być zajętym co trzeci 
dzień tylko. Zakopanemu przybyło w ostatnim 
sezonie budowlanym 252 pokojów murowanych 
•i 165 drewnianych, w budowie, wzgl. na wykoń­
czeniu jest około 500 — co czyni razem ponad 
900 pokojów. Przyjmując, że w tern połowa 
tylko jest dwuosobowych, otrzymujemy pomie­
szczenia na 1350 osób dziennie. Te 1350 osób- 
lóżek dziennie, pomnożone przez 120 dni sezo­
nowych w roku, daje nam 162 tysiące dni pen­
sjonatowych. Jeżeli uwzględnimy, że przeciętna 
pobytu gościa w Zakopanem wynosi 14 dni, to 
otrzymamy ilość gości, jaka potrzebna byłaby 
Zakopanemu w nadwyżce, aby pokojom i tym,

Najwyższy czas.
Pierwszy etap prac Komitetu Imprez Sporto­

wych Związku Przyjaciół Zakopanego — etap 
prac wstępnych, przygotowawczych już minął. 
Obecnie wkraczamy w drugi etap — etap prac 
na terenie.

Trwające już od dwóch tygodni prace około 
naprawy toru bobsleighowego w Kuźnicach, 
rozpoczęcie robót ziemnych na Równi Krupo­
wej, w związku z budową toru łyżwiarskiego, 
we wtorek, dnia 26 listopada, dalej czekające 
Komitet w najbliższych dniach rozpoczęcie ro­
bót około budowy stadionu z torem hippicznym 
i wyścigowym, wreszcie strzelnicy, toru sa­
neczkowego dla dzieci na Antałówce, oraz try­
bun — oto objawy widoczne i namacalne do­
tychczasowych rezultatów przeszło dwumie­
sięcznej pracy Komitetu.

W związku z rozpoczęciem robót, spada na 
barki Komitetu ciężki obowiązek. Do wysiłków 

które nowo wybudowano i tym które już daw­
niej do dyspozycji stały, zapewnić minimalną 
frekwencję. Liczba wyraża się cyfrą — 11.500 
osób, czyli wzrostem frekwencji o 25% rocznie, 
podczas gdy najśmielsze nasze życzenia i rezul­
taty rzeczywiste obracają się w ramach od 
5 do 10%.

Są ludzie, którzy twierdzą, że właśnie ta 
szybka rozbudowa Zakopanego, ta hiperpro­
dukcja mieszkań, są jedyną drogą obniżenia w 
Zakopanem cen parcel i domów, przedewszyst­
kiem tych starych, które powinnyby w niejed­
nym wypadku zostać rozebranemi na materjał, 
a obecnie z powodu wysokiej ich ceny bywają 
najwyżej odnawiane i t. d.

Czy jednak to niezbyt wielka i krwawa 
ofiara? Przysłowie powiada, że „nim tłusty 
schudnie, to chudego djabli wezmą“... A któż 
to u nas ten chudy, jak nie ów właściciel pen­
sjonatu, ów dzierżawca, ów lokator... Ci z pew­
nością nie wytrzymają. Pustki w ich pensjona­
tach, spowodowane hiperprodukcją pokojów, 
doprowadzą ich do ruiny, a to chyba nie leży 
nietylko w interesie właściciela, ale także ca­
łego Zakopanego, a za niem i całego społe­
czeństwa.

Ktoś wysunie z pewnością motyw, że ogra­
niczenie ruchu budowlanego to odebranie pracy 
i zarobków setkom, a może i tysiącom ludzi. 
Słusznie, ale czy wyrzucenie na bruk dziesiątek 
i setek naszych właścicieli pensjonatów, strata 
włożonego przez nich w swe przedsiębiorstwa 
kapitału, to nie przysparzanie społeczeństwu 
nędzy? Nędzy, która jeszcze gorsze spowodo­
wać może skutki — bo utratę nie tylko kapi­
tału pracy, ale i kapitału w pieniądzu.

Sprawa dalszej i tak szybkiej rozbudowy Za­
kopanego jest zbyt ważną, aby ją dało się za­
łatwić jednem pociągnięciem pióra i jednym 
artykułem... Wymaga ona szerokiego omówie­
nia i dlatego poruszając ją na tern miejscu, nie 
mamy zamiaru zgóry przesądzać dróg i metod, 
jakiemi ona uregulowana być powinna, ale po­
ruszając ją, dajemy materjał do dyskusji i pro­
simy o wypowiedzenie się w tej kwestji czyn­
ników kompetentnych, czy należy hamować, 
czy też nie!?...

myślowych i fizycznych członków jego, przy­
bywa obowiązek pokrywania tych wszystkich 
prac gotówką. Każdy poszczególny członek Ko­
mitetu, a wreszcie i cały Komitet dały z siebie 
to, na co ich stać — to jest pracę i czas, który 
też kosztuje niemało. Obecnie przychodzi kolej 
na całe społeczeństwo zakopiańskie, a przede­
wszystkiem na tych, którzy bezpośrednio i naj­
więcej są w powodzeniu imprez sportowych, 
a przez to samo i sezonu zainteresowani. W nu­
merze 34-tym naszego tygodnika, w artykule 
wstępnym p. t. „Albo — albo“ uderzyliśmy na 
larum. Dziś nie możemy już mówić — „albo, 
albo“ — gdyż sprawy są już zbyt daleko posu­
nięte i z drogi nawracać nam nie wolno i nie 
możemy. Zbyt wiele już zrobiono i zbyt wiele 
już o nas i naszych zamiarach głośno. Cofnię­
cie się naraziłoby nie tyle Komitet, którego 
dobrą wolę i tak wszyscy z pewnością uznają 



Str. 2. ZAKOPANE Nr. 3Ó.

— ale cale Zakopane na ośmieszenie i polito­
wanie.

Skoro więc owe „albo — albo“ nie może 
być już brane pod uwagę — trzeba i należy 
sobie powiedzieć: „musi być“ — a skoro to 
„musi“ wymaga od nas wszystkich pewnych 
świadczeń, to do tych świadczeń kwapmy się 
jaknajrychlej. Wskazywaliśmy już raz i bodaj, 
że nieraz, że świadczenia owe to nie, jakieś 
tam ofiary dobrowolne, na jakiś tam cel, mniej 
lub więcej szczytny i szlachetny —■ ale że to 
obowiązek wobeic. samego siebie. W imię więc 
egoizmu, w imię zasady „kochaj... jak siebie 
samego“ wzywamy wszystkich, których do 
tego już tylokrotnie wzywaliśmy, do jaknaj- 
śpieszniejszego wykazania swej dobrej woli i 
zrozumienia, interesu i jaknajszybszego i wy­
datniejszego składania świadczeń na rzecz prac 
Komitetu Imprez Sportowych.

Każdy tydzień zwłoki, jaki spotkać nas mo­
że, z powodu niedostatecznego przypływu go­
tówki, tak potrzebnej do uruchomienia naszych 
zaprojektowanych urządzeń sportowych — nie 
tylko, że utrudniać będzie nam przeprowadze­
nie w całej rozciągłości naszego programu —• 
ale także będzie koszta te zwiększać, przez 
zmuszanie nas do przeprowadzenia ich bądź 
nocą, co znacznie podraża je, bądź w nieko­
rzystnych warunkach atmosferycznych, jakie 
przynieść może wisząca już nad nami w całej 
rozciągłości zima.

Nie czas więc na namyślanie się, na targo­
wanie... To co Komitet wyznaczył na poszcze­
gólne ugrupowania i stowarzyszenia przemy­
słowo-handlowe, jest minimum tern, czem Ko­
mitet może swoje zamierzenia urzeczywistnić. 
Jeszcze raz przypominamy wszystkim, że Ko­
mitet układając swój budżet, preliminował go 
już na cały rok i zapowiedział, że jeżeli otrzy­
ma to, co wstawił w ów preliminarz, to już 
więcej w roku przyszłym do społeczeństwa po 
pomoc nie przyjdzie... a preliminowano bardzo 
skromnie.

Nie będziemy podawać już cyfr i dat, ani 
sposobów kalkulacji, gdyż uważamy, że ope­
rowaliśmy cyframi zupełnie realnemi i dosią- 
galnemi, bez wielkiego nawet wysiłku — głos 
zaś ma teraz tylko społeczeństwo. Poparcie 
naszego wysiłku przez nie, będzie egzaminem, 
czy społeczeństwo to dojrzało już dostatecznie 
i czy warto dla niego pracować...

Czekamy na odpowiedź — ale szybką, gdyż 
już najwyższy czas!

A. Seelieb.

0 SlomgraM Młodzieży Polsliiei
w Zakopanem.

Dzięki uprzejmości ks. Móla i ks. Mazanka 
mogę podzielić się z Szanownymi Czytelnikami 
informacjami o Stowarzyszeniu Młodzieży Pol­
skiej w Zakopanem.

Stowarzyszenie młodzieży męskiej prowa­
dzi ks. Mól. Ze sprawozdania rocznego za rok 
1928 wynika, że stowarzyszenie to liczy 46 
członków, z których 38 pracuje w rzemiośle, 
a 7 w handlu. Przy stowarzyszeniu istnieją 

sekcje muzyczna i narciarska. Stowarzyszenie 
odbyło 5 wycieczek, urządziło 8 przedstawień 
i uroczystości i 17 odczytów i zakupiło radjo 
i kręgielnię pokojową; stale utrzymuje biblio­
tekę, składającą się z 400 tomów i czytelnię 
pism.

Jak widzimy, Stowarzyszenie Młodzieży 
męskiej nie próżnuje, a ktokolwiek w takich or­
ganizacjach pracował, ten wie, ile taki rezultat 
wymaga pracy ze strony kierowników Stowa­
rzyszenia.

Stowarzyszenie młodzieży żeńskiej, którego 
patronem jest ks. Mazanek, rozwijało również 
żywą działalność; posiada ping-pong, gramo­
fon, aparat kinowy Pathe-Babby etc. i urządza 
często konkursy deklamacji, wieczorki, zabawy, 
opłatki, święcone, wycieczki.

Bliższych danych co do ilości członków nie 
mamy.

Kiedy po przeczytaniu sprawozdań medyto­
wałem nad niemi, przyszły mi na myśl „Syzy­
fowe prace“.

Miałem wrażenie, że widzę człowieka, który 
małym kozikiem chce ściąć olbrzymi dąb.

Odczułem podziw dla pracowników na tej ! 
niwie, ks. Móla i ks. Mazanka, ale równocześnie i 
trochę zdziwienia — a może i coś więcej, czego 
nie chcę powiedzieć, — pod adresem naszego 
społeczeństwa.

Ks. Mazanek i ks. Mól pracują, że użyję termi­
nu wojskowego, na odcinku najbardziej ekspono­
wanym i odpowiedzialnym. Z tej warstwy mło­
dzieży, jeśli nią dobrze pokierujemy, wyjdą so­
lidni rzemieślnicy i kupcy, ten solidny stan 
trzeci, powiedzmy lepiej, stan średni i robotni­
czy, który w Niemczech przedwojennych stano­
wił część tego zdrowego jądra narodu, który 
obok włościaństwa jest twórcą dobrobytu i roz­
woju narodu; ale z tej samej warstwy, jeśli jest 
zaniedbana, rekrutują się wszelkiego rodzaju ' 
męty społeczne, wrogie wobec społeczeństwa, 
Narodu i Kościoła.

Jest więc dla mnie niezrozumiałe, że tę war­
stwę młodzieży tak się zaniedbuje. Nie myśli 
o niej ani społeczeństwo, ani samorząd, ani pań­
stwo. Mam wrażenie, a prawie pewność, że 
oba nasze stowarzyszenia .młodzieży stoją li 
tylko ofiarną pracą patronów. A gdzie społe­
czeństwo? Dlaczego niema przy tych stowa­
rzyszeniach Koła Przyjaciół Młodzieży? Dla- , 
czego Stowarzyszenie młodzieży męskiej, jak to 
wynika ze sprawozdania z 1928 r„ miało tylko 
4 członków wspierających? Dlaczego sprawo­
zdanie Stowarzyszenia młodzieży żeńskiej, które 
nie podaję ilości członków, wspomina, że aż 
3 osoby pomagały w pracy?

Ta nadzwyczajna obojętność społeczeństwa 
wobec tego tak ważnego zagadnienia — oto 
pierwsza rzecz, którą chciałem podkreślić.

A druga rzecz, to zupełnie zrozumiała w ta­
kich warunkach niedostateczność tego, co się 
dla tej młodzieży robi. W obronie bowiem tej 
młodzieży musimy stoczyć stanowczy bój z ulicą 
i karczmą; musimy tę młodzież przyciągnąć do 
siebie, a aby tego dopiąć, musimy jej dać dużo 
serca i dużo pomocy, musimy dać jej zabawę 
radosną, odpowiednią wiekowi i poziomowi 

i komfort, jakiego nie znaji^ani na ulicy, ani 
w karczmie.

Na to trzeba dużo środków i dużo ludzi do 
pracy.

Czyżby ich zabrakło w Zakopanem, które 
ma taką i tak liczną inteligencję?

Może jest i trochę winy w samych patro-' 
nach, jeśli społeczeństwo zapomina o ich cichej 
a tak pięknej pracy i o ich organizacjach: zdaje 
mi się, że za mało prowadzą wśród społeczeń­
stwa akcji werbunkowej. Akcja taka jest szcze­
gólnie łatwa teraz, kiedy Zakopane posiada 
swój regularnie wychodzący organ, przez który 
łatwo jest przemówić do społeczeństwa. Trzeba 
do niego przemawiać, trzeba to robić tak długo, 
aż, — jak już raz pisałem, — sprawa ta stanie 
się przedmiotem codziennej rozmowy i najwięk­
szej troski i społeczeństwa i władz.

Bo tak być powinno!

SHŁftDHIEfl lOWftRBWfl
Właścicieli hoteli, pensjonatów 

i restauracyj 
Spółdzielnia z ogr. odp. 
w ZAKOPANEM

Witkiewicza 1 telefon 308
dostarcza hurtowo i detalicznie po cenach 
rynkowych najniższych wszelkie artykuły 
codziennej potrzeby. W szczególności poleca: 
drób bity i żywy, ryby żywe, owoce, jarzy­
ny, konserwy, mąkę, warzywa, cukier, szkło, 
porcelanę. Poduszki, kołdry, koce, płótna 
i t. p. Członkowie spółdzielni otrzymują 

specjalne rabaty.
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Konieczność shorzenia wiellilti centrali 
turgstycznol v Palsca.

Przed paru dniami znany publicysta Dr. Ka­
zimierz Saysse-Tobiczyk w odczycie propa­
gandowym, wygłoszonym w Krakowie, mówił 
o Wawelskim Grodzie, jako o największym w 
Polsce ośrodku ruchu obcych i wskazał środki 
do przeistoczenia tego miasta w niedalekiej 
przyszłości w wielką centralę turystyczną 
Polski, co niechybnie wplynęłobj^ nader korzy­
stnie na rozwój tego stutysięcznego miasta.

Istotnie, posiadając najcenniejsze zabytki 
architektury średniowiecza na wschodzie Euro­
py i doskonale położenie turystyczne w cen­
trum linij komunikacyjnych, prowadzących ku 
największym w Polsce zdrojom i uzdrowiskom 
(Zakopane, Krynica, Żegiestów, Rabka i 
Szczawnica), Kraków ma wszystkie dane ku 
temu, aby stać się ośrodkiem, ściągającym ku 
sobie masy turystów z kraju i zagranicy.

Obok zalet powyższych miasto to posiada 
jednak i pewne niedomagania, stojące na prze­
szkodzie ku jego rozwojowi.

ZYGMUNT LUBERTOWICZ.

Wysoka.
Jak kwiat gromu strzeliła w nadobłoczną prze­

strzeń...
gdzie sięga? Zorze świtu jeno wiedzą o tern, 
kiedy lśni wyzłocona purpurą i złotem, 
korona jej kamienna, prująca powietarzę...

A czasem jak tron Boży gra błyskawic grzmo-
(tem, 

lśniąc we mgłach, jak przez fale Adrji doży 
(pierścień, 

niekiedy jej zarysy od snu śmierci bledsze, 
stają się chmur gonitwą, srebrnych mgieł prze- 

(lotem...

O arko niebosiężna na granitów fali, 
Tyś pośród gór chaosu gotycką katedrą, 
w błękitach Tyś ołtarzem, gdzie słońce się pali...

Przyjdzie czas skłonić głowę Libanonu cedrom, 
ty jedna pozostaniesz Bogu świadczyć dalej, 
że twej krasy ni ludzie, ni wieki nie zedrą...

ZYGMUNT LUBERTOWICZ.

Górska kaskada...
Gołębic białych prżefruwają stada
progi granitów... Zwisnął most tęczowy 
ponad przepaścią... Z słonecznej osnowy
pstra powódź kwiatów — tęczą barw, w dół

(spada...

Grzmi, lśni i błyska nurtów galopada 
szlak srebrno-modry, — błękitno-liljowy 
z blasków słonecznych rusałczane głowy 
po falach znosi w dół, — .gdzie gra kaskada...

I tak naprzemian lśni się błyskotliwa 
błękitno srebrna i w sobie mieniąca 
górska kaskada, jak gołębia grzywa...

I spada w przepaść, jak promienie słońca
i jak skrzydlata granit przelatywa 
szumem świetlana, blaskami grająca...

! ZYGMUNT LUBERTOWICZ.

Gwieździsta noc...
Srebrna noc księżycowa, pachną kopy siana, 
niebo całe gwiazd pełne, bite niemi suto, 
tu Wóz zloty, tam żywe rubiny rozsuto, 
gdzieś droga lśni perłami w wszechświat wy­

sadzana...

Gra błękit niemilknącą barwnych ogni nutą, 
tam płonie Kasjopei mitra wyzlacana, 
gdzieś raca meteoru leci w dół różana, 
odsłaniając lazuru głębię wskroś rozprutą...

Alamak lśni tęczowy i Kapella złota, 
dalej Lira błękitna... Nie ścignie tęsknota 
ludzka tych gwiazd, co przed tron Boga się 

(podnoszą...

O ileż być cudniejszy musi Pan Żywota, 
którego Imię mędrcy świata dawno głoszą, 
Który jutro nas słońca obdarzy rozkoszą?...
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Dr. Tohiczyk w odczycie wskazał te braki 
i dał odpowiedź na pytanie: czego temu miastu 
brak, by stać się mogło wielkim i uczęszcza­
nym ośrodkiem turystycznym? A więc brak w 
nim wzorowego porządku, przeto miasto winno 
pomyśleć najspieszniej o doprowadzeniu zew­
nętrznego swego wyglądu do odpowiedniego 
stanu pod względem czystości i urządzeń no­
woczesnych; brak tu odpowiednich hoteli kom­
fortowych i skromniejszych domów turystycz­
nych dla. pomieszczenia wycieczek zbioro­
wych; brak też atrakcyjności w sezonie waka­
cyjnym, czemu zapobiecby mogło zorganizowa­
nie w okresie letnim w Krakowie wielkich wi­
dowisk regionalnych, festivalów muzycznych i 
teatralnych, igrzysk sportowych i t. p.

Poza tem dla przekształcenia Krakowa w 
wielką centralę1 turystyczną konieczne jest 
zorganizowanie odpowiednich biur podróżni­
czych i propagandy krajowej oraz zagranicznej.

Otóż dla zainteresowania sobą turystyki 
krajowej i zagranicznej, jako też ułatwienia so­
bie odpowiednich inwestycyj, tak Kraków, —■ 
jako przyszła centrala turystyczna — jak też 
wszystkie zdrojowiska i uzdrowiska nasze win­
ny dać pokaz swych wartości na Międzynaro­
dowej Wystawie Komunikacji i Turystyki w 
lipou roku przyszłego w Poznaniu.

Zgłoszenia przyjmuje zarząd M. W. K. T. 
w Poznaniu przy ul. Marszałka Focha 18.

0 niewłaściwych zarządzeniach.
Od podpisanego, długoletniego i bardzo do­

brze obeznanego z miejscowemi stosunkami 
architekta, otrzymaliśmy uwagi poniższe, któ­
rym nie można odmówić w niejednym kie­
runku słuszności, a które poniekąd zgadzają 
się i z naszemii na tein sam temat, a już daw­
niej drukowanemi uwagami.

Zastraszającą jest rzeczą, jak Komisje sani­
tarne, badające lokale pensjonatowe w Zakopa­
nem, niszczą charakter tutejszych stylowych 
domów drewnianych.

Niezrozumiałym jest naprzyklad fakt, że 
w takiej komisji nigdy nie bierze udziału facho- 
wiec-budowniczy, któryby takie zarządzenia 
komisji nieco mógł pohamować. Tak np. żąda 
się, niemal w każdym domu o charakterze pen­
sjonatu, żeby we wszystkich jego pokojach go­
ścinnych były umywalki z ciepłą i zimną wodą 
bieżącą, nie zdając sobie z tego widać sprawy, 
że taka rzecz przy nieuregulowanych dotych­
czas w Zakopanem stosunkach wodociągowych 
jest narażaniem domu na zniszczenie. Bardzo 
często bowiem zdarza się, zwłaszcza w zimie, 
że wody w rurociągu niema i że wtedy gość 
najczęściej zostawia odkręcony kurek i z domu 
wychodzi, a po jego wyjściu woda nadpłynie 
i zalewa cały pokój. Woda ta przecieka pod 
podłogę, dostaje się do wewnątrz stropu, który 
zawsze tu wypełniony jest trocinami i w następ­
stwie powoduje zagrzybienie domu. Te same 
skutki dzieją się i w domach murowanych, gdzie 
jeszcze stosowano stropy drewniane z podob- 
nemi nasypami.

Komisja zatem takich wymagań właścicie­
lom domów i w tych wypadkach nie powinna 
'stawiać, bo to naraża ich na zniszczenia mająt­
kowe a tę samą ciepłą i zimną wodę może gość 
zamiast z kurka otrzymać ze dzbanka.

Drugim powszechnie stosowanym nakazem 
jest otynkowanie ścian pokojów i sufitów.

Drewniany dom z wyheblowanemi wewnątrz 
ścianami, a artystycznie wyrzeźbionemi sufi­
tami zawsze pociągał do siebie nawet najwy­
tworniejszych ludzi z miast, pragnących mieć 
na czas pobytu w Zakopanem inne otoczenie, 
inne dookoła siebie ściany.' Słowem, chciałby 
taki człowiek na chwilę uciec z miasta od „mu­
rów“ i odetchnąć innem powietrzem, inną atmo­
sferą. Taki człowiek, mieszkający w drewnia­
nym domu, z drewnianemi wewnątrz ścianami, 
słusznie rozumuje,-że ściany takie lepszą mają 
wymianę powietrza, że materiał w nich za­
warty jest drzewem z lasów szpilkowych, pe­
łen składników żywicznych i że takie ściany 
dadzą się każdej chwili doskonale zmywać go­
rącą wodą czy też odkażającemi płynami, bez 
szkody dla naturalnego ich koloru, czego przy 
ścianach tynkowanych nie da się zastosować.

O ile chodziłoby zaś o same szpary w miej­
scach stykania się belek, „płaz“, lub desek, to 
jeżeli urządzenie pokoju n. p. szafa lub łóżko, 

na którem chory leży, a które posiada większe 
zagłębienia i szpary da się zdezinfekować i for­
malina ma wnikać w takowe, to daleko łatwiej 
stać się to może w ścianach i sufitach, których 
się prawie nikt nigdy nawet nie dotyka. Zre­
sztą, nie jest tu przecież mowa o żadnych szpi­
talach ani sanatoriach, gdzie muszą, oczywi­
ście istnieć podobne przepisy, ale o pensjona­
tach, w których właściwie nie powinni się znaj­
dować poważnie chorzy, choćby ze względu 
na to, żeby większa część osób zdrowych w 
pensjonatach nie narażała swego zdrowia w 
bezpośredniem zetknięciu się z chorymi, a wre­
szcie czy można przytoczyć choćby jeden 
przykład, żeby komuś taki dom: dlatego, że 
miał ściany drewniane, na zdrowiu zaszkodził?

Ze względów praktycznych otynkowanie 
ścian drewnianych nigdy nie móże być takie 
jak murowanych. Tynk na drzewie zawsze bę­
dzie trzymał się gorzej i słabiej, przy każdym 
ruchu domu, czy to wskutek osiadania się, czy 
też halnego wichru, tynk taki pękać i odstawać 
musi, co pociąga za sobą wieczne naprawki, 
lataniny i t. p.

Sprawy te poszły jeszcze dalej, bo oto wj; 
dzieć się daje niestety i zewnętrzne oblepianie 
tynkiem najpiękniejszych ścian domów „pła­
zowych“. Takim smutnym przykładem jest n. p. 
willa „Wołodyjówka“ przy ul. Sienkiewicza, do 
której to budowy były właściciel z najdal­
szych stron drogo je opłacając ściągał „płazy“, 
aby ściany swego domu uczynić jak najpięk- 
niejszemi i istotnie materjal w tych ścianach 
przedstawiał się imponująco i dom ten prawdzi­
wie stylowy i piękny pO' otynkowaniu zszedł 
do rzędu banalnej brzydoty, a tem samem stała 
się szkoda dla Zakopanego.

Z tego wszystkiego zatem wynika, że nie 
osiągając żadnych konkretnych korzyści zatra­
ca się w ten sposób dawny charakter domów 
w Zakopanem, który właśnie jeszcze do nie­
dawna nadawał tej miejscowości cechę pewnej 
odrębności i swoistego piękna, przyciągając do 
siebie najwybitniejsze jednostki naszego społe­
czeństwa.

Czas byłby najwyższy nie zatracać tych 
cech tutejszego ludowego budownictwa, lecz 
przeciwnie utrzymać je i otoczyć ochroną ze 
strony dotyczących władz i społeczeństwa.

E. Wesołowski.

Hi maiginesiB „A en dli flzieci?“
Nawiązując do artykułu p. prof. Seelieba, 

oponuję przeciwko twierdzeniu, że się dla na­
szych malusieńkich (milusinkich) nic nie robi. Na 
dowód przytaczam, że Narodowa Organizacja 
Kobiet założyła przed kilku laty szkółkę pod 
wezwaniem św. Teresy, mieszczącą się obecnie 
•w willi „Nietota“ przy ul. Zamoyskiego, która 
stoi wprawdzie na poziomie szkoły ludowej, 
ale tylko pod względem programu nauk — na­
tomiast pod względem hygjeny i opieki, stoi 
daleko wyżej, już choćby dlatego, że jeżeli po­
szczególna klasa liczy 6 do 8 dzieci, to chyba 
każdy zrozumie, że ta mała ilość tychże, po­
zwala na bezpośrednie zainteresowanie się 
nauczyciela psychiką danego dziecka. Szkółka
N. O. K. ma za sobą także swoją statystykę, 
której podawać nie będę — a która wykazuje 
dużą ruchliwość kierownictwa. Urządza, się 
tam rok rocznie Św. Mikołaja, drzewo wigilijne, 
teatrzyk i różne imprezy.

Szkółka N. O. K. prowadzona w duchu 
chrześcijańskim przez świetne siły pedagogicz­
ne, które z wielkiem zamiłowaniem i poświę­
ceniem pracując zyskały zaufanie rodziców, 
czego najlepszym dowodem, stały i coraz więk­
szy,, postępujący z roku na rok, ku naszemu 
zupełnemu zadowoleniu rozwój tejże, ma jak- 
najlepsze widoki przed sobą.

Obecnie tenże sam komitet otwiera z dniem 
1-go grudnia b. r. Ogródek' freblowski, czyli 
t. zw. „Przedszkole“ dla dzieci od lat 4 do 6. 
Przyjęto silę ukwalifikowaną, która to „Przed­
szkole“ postawi, na wysokości wymagań sze­
rokich kół społeczeństwa.

Wpisy już się rozpoczęły dnia 15 listopada 
i mamy nadzieję, że Sz. Rodzice zwrócą się do 
nas z calem zaufaniem, oddając pod dobrą 
opiekę swój skarb najdroższy.

Przyjaciółka dzieci.

ił««ltaty prac ekspedycji KUtuato- 
loplczaej w Tatrach.

Przez całą zimę 1928/29 bawiła w Tatrach 
w dolinie Pięciu Stawów pierwsza ekspedycja 
klimatologiczna. Obecnie czytamy w ostatnim 
(8-ym) numerze „Wiadomości Geograficznych“ 
sprawozdanie z prac tej ekspedycji, które zdali 
na posiedzeniu Polskiego Tow. Geograficznego 
uczestnicy tejże pp. St. Leszczyński, Wł. Mido- 
wicz i W. Pawlik. Sprawozdanie zagaił prof. 
J. Smoleński, inicjator i kierownik tejże wypra­
wy, podkreślając ciężkie warunki techniczne 
i finansowe badań, genezę wyprawy, cel i. war­
tość obserwacyj klimatologicznych po . raz 
pierwszy zimą przeprowadzonych w Wysokich 
Tatrach, jakoteż plan rozszerzenia badań w 
przyszłości. Sprawozdanie składali kolejno 
referenci, ilustrując swe wywody liczneini wy­
kresami i fotografiami. Ogólny dorobek badań 
to blisko 12.000 cyfrowych obserwacyj, zbiór 
około 100 fotografii, zebranych z obszaru Do­
liny Pięciu Stawów dla charakterystyki morfo­
logii szaty śnieżnej (formy tajania), dalej obser­
wacje nebularne oraz kilka przyczynków na­
tury metodycznej i instrumentalnej dla badań 
zimowych w terenie wysokogórskim.

Badania objęły następujące działy: badania 
insolacyjne, ■ nebularne, zjawisk świetlnych, 
obserwacje nad mgłą, opad, jego intensywność 
i formy1 występowania. Szata śnieżna,, jej rozpo- 
lożeni.e w dolinach, cechy fizyczne. Badania 
anemologiczne, termiczne. Badania nad morfo­
logią śniegu, lawinami, ciśnieniem i wilgotno­
ścią. Dalej przeprowadzono obserwacje feno- 
logiczne, pomiary wód stojących i płynących, 
analizę form zanikania szaty śnieżnej i skoru­
py lodowej na stawach.

Z badań insolacyjnych, znaleziono porę naj­
intensywniejszej insolacji, która przypadała na 
czas między godzinami 8 a 9 rano. W badaniach 
nebularnych dokonane obliczenia pozwoliły 
ustalić rozkład zachmurzenia, wykazujący 31% 
dni pogodnych, 38% dni pochmurnych i 31% dni 
pośrednich. Badania nad intensywnością i ty­
pem opadów, wykazały, że najintensywniejszy 
opad był w trzeciej dekadzie marca 80 mm, w 
drugiej dekadzie maja 67 mm, najmniejszy zaś 
w pierwszej i drugiej dekadzie lutego 6.4 i 5.2 
mm. Dzienne maksimum wynosiło 34.4 mm 
dnia 31 marca oraz 29.3 mm dnia 29 kwietnia. 
Z badań barometrycznych nad zmianami ciśnie­
nia z ogólnego zestawienia uwidoczniło się, że 
przebieg ciśnienia jest analogiczny na Hali 
Gąsienicowej i w Morskiem Oku. Interesująco 
zaznaczyły się gwałtowne skoki przed wia­
trem halnym i po nim. Uwydatniały się pewne 
drobne różnice lokalne, uzależnione od ogólne­
go stanu pogody.

Z badań nad morfologią śniegu, zdając so­
bie sprawę ze znaczenia morfologicznych 
zmian, zachodzących w szacie śnieżnej, spe­
cjalnie się o ten dział badań troszczono. Ogra­
niczono się narazie do zebrania jak najliczniej­
szego materiału, nie próbując eksperymentalne­
go stwarzania pewnych form. Dział ten zasłu­
guje na omówienie, zwłaszcza iż chodzi o wcią­
gnięcie w badania większej ilości pracowników 
z różnych stron.

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□

Jeżeli chcesz, aby iirmę Twą znano w całym 
świecie — ogłaszaj się w „ZAKOPANEM“.

------------------------------------------------ ----------

8 Zakład Kosmetyki Lekarskiej 8 8 i elektrolecznictwa 8
i Dr. Szymona Papiera | 
| specjalisty chorób skórno-wenerycznych | g Djatermja, lampa kwarcowa, elektr”? g 
? zacja, kaustyka. 2
| LECZENIE ŻYLAKÓW |
i ul. Kościeliska 2 TeL 449 |
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Sezon zimowy
1929/1930.

Program Imprez Sportowych.
Grudzień:

26: Jubileusz P. Z. N. (Walny Zjazd);
27, 28: Jubileuszowe Konkursa Skoków.

■ 28: Bankiet P. Z. N.
29: Poświęcenie i otwarcie Stadionu Sportowego.

Styczeń: r,„.T
1: Bieg sztafetowy 5X10 o mistrzostwo PZN.
2, 3: Międzynarodowy pokaz jazdy figur, na łyż­

wach.
4: Międzynarodowy konkurs skoków narciarskich-
5, 6: Zimowe zawody strzeleckie o mistrz. Za­

kopanego.
10, 11, 12: Turniej hockeyowy (druż. Kraków, 

Krynica, Cieszyn i Zakopane).
15: Dzień otwarcia zawodów hippicznych, Skjó- 

ringów i Ski-Skjóringów.
16, 18, 19: Zawody hippiczne, Skjóringi i Ski- 

Skjóringi.
20: Zawody Bobslejghowe.
21, 22: Zawody hippiczne, Skjóringi i Ski-Skjó- 

ringii.
23: Bieg narciarski 30—40 kim.
25: Zawody hippiczne, Skjóringi i Ski-Skjóringi.
25, 26: Narciarskie mistrzostwo okręgu Podhal.
28, 29: Zawody hippiczne, Skjóringi i Ski-Skjó- 

ringi.
30: Rajd konny do Czorsztyna.
31: Gymkhana samochodowa na Stadjonie sport.

Luty:
1: Zawody narciarskie dla młodzików.
2, 4, 6: Zawody hippiczne, Skjóringi i Ski-Skjó-

ringi.
7, 8, 9: Międzynarodowy turniej Hockeowy.
10, 11, 12, 13: Zawody hippiczne, Skjóringi i Ski- 

Skjoringi
11—16: Międzynarodowe zawody narciarskie o 

mistrz. Polski.
14, 15: Pokaz jazdy figurowej łyżwiarzy Polsk. 
21: Gymkhana motocyklowa na Stadionie sport. 
22,-23: Międzyklubowe zawody narciarskie.
26, 27: Zawody strzeleckie o mistrzostwo Tatr.

Marzec:
1, 2: Bieg tatrzański.
8, 9: Dowolne zawody.
Nadto od dnia otwarcia czynne będą ślizgawka 

i strzelnica codziennie w godzinach poza imprezami 
na Stadionie.

Sport w Zakopanem.
Prace Komitetu Imprez Sportowych postępują 

naprzód. Ostatnie dnie prac prezydium K. I. S. usu­
nęły nareszcie po długich pertraktacjach ostatnie 
trudności w uzyskaniu terenów pod założenie sta­
dionu i toru łyżwiarskiego ze strzelnicą. Mimo naj­
usilniejszych starań K. I. S. nie dało się uzyskać 
niektórych parcel pod tor łyżwiarski po tej samej 
stronie, na której ma stanąć stadion i musiano te'm 
samem tor łyżwiarski przenieść na drugą stronę ul. 
T. Kościuszki na parcele należące do p. Lorenza, z 
którym ostateczną umowę spisano w dniu 23 listo­
pada br. W tej chwili roboty około budowy toru 
łyżwiarskiego są w pełnym toku. Równocześnie po­
suwają się szybkim krokiem prace nad naprawą to­
ru bobsleighowego w Kuźnicach, a tartak p. Jerze­
go Uznańskiego w Jaszczurówce przygotowuje na 
gwałt 'materjał do budowy stadionu. Wszystko 
wskazuje na to, że o ile nie zajdą jakieś trudności, 
to stadjon oraz tor łyżwiarski i strzelnica będą go­
towe, tak jak to przewidywano, 15 grudnia. Komitet 
Imprez Sportowych otrzymuje w dalszym ciągu 
liczne zgłoszenia osób i instytucyj z poza Zakopa­
nego nagród, wśród których cały szereg przedsta­
wia się naprawdę imponująco.

O dużem, rzeczywiście niezwyklem zaintereso­
waniu się poczynaniami K. I. S. Z. P. Z. prasy pol­
skiej, świadczą liczne komunikaty i nawet dłuższe 
artykuły tejże na ten temat. Jaką wagę przykłada 
do tych poczynań społeczeństwo i prasa nasza, niech 
świadczy choćby poniższy urywek artykułu, zamie­
szczonego w Nr. 324 „Kurjera Warszawskiego“ pod 
tytułem: „U progu zimy“. Autor tegoż, po omówie­
niu stosunków pod względem sportowym na tere­
nie zagranicznych uzdrowisk, tak piszę:

„Polak, chcąc naprawdę użyć tych rozkoszy 
(mowa o sportach zimowych) w zimie, 'rnusiał 
dawniej jeździć zagranicę, gdyż nasze Zakopa­
ne było piękną perłą górską, ale... nic więcej.

Już w roku ubiegłym powiał jednak jakby 
nowy wiatr zachodu na Polskę. Pierwsza Kry­
nica dala hasło radykalnej zmiany ustosunkowa­
nia do swych gości zimowych i zapragnęła zro­
bić coś na wzór zagranicy, aby umilić im pobyt. 
Wybudowano europejską skocznię, która, obok 

" naturalnych terenów narciarskich, złamała odra­
za 'monopol Zakopanego na imprezy w tej dzie­
dzinie. Mało tego. Założono też i boisko lodowe, 
gdzie odbył się pierwszy turniej międzynarodo­
wy. W projekcie są coraz dalsze inwestycje.

Zakopane, które-jeszcze rok temu uważało ta­
kie pomysły swej siostrzycy górskiej za bezmy­
ślne rzucanie pieniędzy w... śnieg, zrozumiało na­
gle, że stawka jest znacznie większa.

/ Oto rozpoczyna się ta sama walka o gości 
zimowych co na zachodzie, walka w kronikach 

\ miejscowości polskich dotychczas nieznana. Kto 
prędzej i lepiej potrafi zachęcić ich do spędzenia 

i czasu u siebie, ten więcej zarobi.

W przededniu zimy nadchodzą więc z Zako­
panego wieści o konferencjach, których tematem 
są właśnie powyższe sprawy aktualne. Mówi się 
poważnie o budowie stadjonu sportowego na 
Rówina Krupowej, gdzie mogłyby odbywać się 

'zawody międzynarodowe w hippice. Dawny 
nędzny tor hokejowy ma ulec powiększeniu i 
staną przy nim trybuny dla widzów. Jedno­
cześnie specjalna komisja układa bogaty program 
imprez sportowych na cały sezon zimowy: nar­
ciarstwo, hokej, jazda na łyżwach, saneczki, 
hippika — jak na początek byłoby to wcale 
nieźle!

.Jeżem choćby część tych planów sprawdzi się, 
Zakopane nietylko wyprzedzi znów Krynicę, lecz 
może na siebie zwrócić oczy zagranicy. Wszak 
'mamy u siebie sławnych na Europę mistrzów 
krążka hokejowego, nart i konia“.
Czyż tego rodzaju glosy o naszych poczynaniach 

nie dają dostatecznego wyobrażenia o ogromie wy­
siłku, na jaki zdobył się Komitet Imprez Sportowych 
Związku Przyjaciół Zakopanego, czy nie są one naj- 
lepszem świadectwem racjonalności istnienia tak 
Związku, jak i jego Komitetu? Jeżeli autor powyż­
szego artykułu widzi już tylko w częściowem wy­
konaniu naszego programu wielki krok naprzód, to 
co będzie, gdy program ten w całej rozciągłości 
przeprowadzony zostanie? A że tak będzie, Komi­
tet jest święcie przekonany.

Konferencja w sprawie zawodów narciarskich. W 
niedzielę 24 bm. odbyła się w lokalu Zarządu 'miasta 
konferencja czynników zainteresowanych w organi­
zacji sezonu zimowego, pod względem imprez spor­
towych narciarskich. Konferencję zwołał Polski 
Związek Narciarski. W obradach brali udział z ra- 
'mieni P. Z. N. prezes płk. A. Bobkowski, kap. Fa- 
cher i Orossman, — Podhalański Okręg narciarski 
reprezentował prezes tegoż płk. F. Wagner, ogani- 
zacje narciarskie, miejscowe, pp. Ignacy, Józef i 
Franciszek Bujakowie, prof. Domaniewski, Oppen- 
heim, Ritterschild, Zdyb, Zubek i Zwoliński. Imie­
niem zarządów miasta i uzdrowiska był obecny 
burmistrz Żakopanego p. I.. Winnicki, Związek Przy­
jaciół Zakopanego reprezentował p. dyr. A. Laudyn- 
Chrzanowski, Gremjum właśc. hoteli i pensjonatów, 
oraz równocześnie Stały Komitet Imprez Sporto­
wych Z. P. Z. p. dyr. Marjan Jamontt, zarząd dóbr 
Zakopane p. dyr. Błachowski, Stowarzyszenie 
kupców p. prezes A. Krzyżak, dalej brali udział w 
konferencji pp. Wilhelm Ogrodnik, jako delegat Dy­
rekcji Kolejowej w Krakowie, Piotr Kmiotek, na­
czelnik stacji w Zakopanem, Witeszczak, naczelnik 
urzędu pocztowego, kierownik Komisariatu P. P. p. 
komisarz J. Gawlik. Prasę reprezentowali pp. red. 
Skibiński tygodnik „Zakopane“, Siemianowski (II. 
Kurjer Codz.) i Kwaśniewski (PAT.). Obradom 
przewodniczył p. płk. Bobkowski, sekretarzował p. 
Edward Listowski.

Po zagajeniu zebrania przez płk. Bobkowskiego 
i zaproszeniu do prezydium przez tegoż burmistrza 
p. L. Winnickiego, przystąpił p. płk. Bobkowski do 
omówienia l-go punktu obrad, t. j. do spraw komu­
nikacyjnych, udzielając głosu delegatowi krakowskiej 
Dyrekcji kolejowej p. Ogrodnikowi. Z< sprawozda­
nia tegoż dowiedzieli się zebrani, że Dyrekcja ko­
lei, dzięki zabiegom Z. P. Z., wprowadza w sezo- 

• nie bieżącym w okresie od 20 grudnia do 10 stycz­
nia stały codzienny pociąg pośpieszny między War­
szawą a Zakopanem, który odchodzić będzie z War­
szawy o 20*45, a przychodzić do Zakopanego o 8*49, 
a z Zakopanego odchodzić będzie o 21*35, by do 
Warszawy przybywać o 9*32. Ten sam pociąg kur­
sować będzie w czasie od 11 stycznia do końca mar­
ca raz na tydzień i odchodzić będzie z Warszawy 
w piątki, a z Zokapnego w niedziele. Uzyska Zako­
pane również połączenie bezpośrednie z Krynicą, 
pociągiem który będzie odchodził z Krynicy w piąt­
ki o godz. 17, a przychodził do Zakopanego o 23*06, 
a z Zakopanego odchodził będzie w czwartki o godz. 
15*35, a przychodził do Krynicy o godz. 21*56. Po- 
zatem uzyska Zakopane również bezpośrednie połą­
czenie jedną parą pociągów raz na tydzień z Kato­
wicami. Przy omawianiu spraw komunikacyjnych, 
p. naczelnik Kmiotek postawił wniosek, aby P. Z.
N. zwrócił się do Dyrekcji kolejowej z prośbą o do­
danie do pociągu towarowego, kursującego między 
Zakopanem a Nowym Targiem, dwu wagonów oso­
bowych, dla utrzymania ruchu turystycznego 'mię­
dzy temi miastami. P. dyr. A. Laudyn-Chrzanowski 
poruszył przy tej sposobności sprawę upaństwowie­
nia kolei lokalnej Chabówka—Zakopane, która po­
dobno, według pewnych danych, już od 1 stycznia 
1929 r. przeszła na własność Państwa, a mimo tego 
podtrzymuje nadal dodatkową o 50 proc, wyższą 
taryfę, dopuszczalną tylko na liniach prywatnych. 
Następnie odnośnie do 2-go punktu porządku dzien­
nego p. Grossman zilustrował program sezonu spor­
towego na sezon zimowy 1929-30, podnosząc jego 
duże znaczenie dla rozwoju i przyszłości Zakopa­
nego, dając jako dowód zainteresowania zagranicy, 
zgłoszenie takich wycieczek, jak 250 osób z Wied­
nia i 80 osób z Niemiec na okres zimowy. Po dy­
skusji nad 3-cim punktem obrad, t. j. sprawami kwa- 
terunkowemi, uchwalono sprawy kwaterunkowe po­
wierzyć istniejącemu przy Związku Przyjaciół Za­
kopanego biuru kwaterunkowemu, na cżele którego 
stoi doświadczony w tych sprawach p. E. Listow­
ski. Uchwalono dalej zwrócić się do Dyrekcji Poczt 
w Krakowie z prośbą o oddanie Komitetowi na cele 
biura jednego z pokojów w tutejszym urzędzie pocz­
towym. Punkt 4-ty porządku dziennego „Plan sfi­
nansowania zawodów międzynarodowych“ refero­
wał p. pułk. Bobkowski. Z referatu tego okazało 
się, że preliminarz budżetowy przewiduje koszt 
urządzenia tychże na 35.000 zł, z których nie po­
krytą pozostaje jeszcze kwota 16.000, a którą to 
kwotę według żądań P. Z. N. miałoby dać Zakopa­
ne. Sprawa ta wywołała -dłuższą dyskusję, w której 

zabierali głos głównie p. burmistrz Winnicki i dyr. 
Jamontt. Ze słów obu, ilustrujących ciężkie położe­
nie tak gminy jak klimatyki, a wreszcie i społeczeń­
stwa zakopiańskiego, które w roku ubiegającym 
musialo z racji Olimpiady ponieść olbrzymie wy­
datki na cele sportowe, a obecnie przystępując do 
realizacji szerokiego programu imprez sportowych 
na sezon zimowy 1929-30, połączonego z budową 
stadionu, toru łyżwiarskiego i t. d„ zdobyć się musi 
na olbrzymi wysiłek finansowy, okazało się, że Za­
kopane mimo najszczerszej chęci żądaniu P. Z. N. 
zadość uczynić nie będzie mogło w1 całej rozciągło­
ści i będzie musialo się ograniczyć jedynie do kwo­
ty 5.000 zł subwencji na międzynarodowe zawody 
narciarskie, z tern, że kwota ta płatną będzie do 
1 kwietnia 1930 r. W rezultacie dyskusji nad tym 
punktem porządku dziennego i przyznaniu P. Z. N. 
subsydium owych 5.000 zł odpadły świadczenia Za­
kopanego, względnie Komitetu Imprez Sportowych 
na rzecz Okręgu narciarskiego i poszczególnych miej­
scowych klubów, które ekwiwalent za ten uszczer­
bek mają otrzymać od P. Z. N. w formie zniżenia 
procentu od dochodów brutto, z imprez, urządza­
nych przez nie na skoczni. Następnie p. Grossman 
referował projekt organizacji zawodów międzyna­
rodowych i zasady organizacji, a p. kpt. Facher 
sprawę organizacji Komitetu miejscowego i jego po­
wołania. Bezpośrednio po tern nastąpiła organizacja 
tegoż w składzie następującym. Prezesem wybra­
no przez aklamację płk. Wagnera, zastępcą jego prof. 
Domaniewskiego, sekretarzem Ignacego Bujaka, 
członkami mają być: delegat Związku lekarzy, oraz 
pp. K. Schiele, Adam Krzeptowski i Stanisław Zu­
bek. Następnie wybrano Zarządy poszczególnych 
konrisyj — i tak: kwaterunkowej i przyjęć z pp. dyr. 
M. Jamonttem i E. Listowskim, skarbowo-admini- 
stracyjnej z pp. Józefem Bujakiem i Gąsiorem, re­
prezentacyjnej z p. burmistrzem L. Winnickim, spor- 
towo-techniicznej z p. Oppenheimem, badań lekar­
skich (vacat), komunikacyjnej z p. naczelnikiem 
Kmiotkiem', prasowej z p. Siemianowskim i deko­
racyjnej z p. kpt. T. Koniewiczem na czele. Po 
omówieniu dalszego punktu obrad, którym była 
sprawa założenia w Zakopanem ośrodka ćwiczebne­
go, przystąpiono do szczegółowego omówienia pro­
gramu dziesięciolecia P. Z. N., które ma się obcho­
dzić uroczyście w Zakopanem w dniu 26 grudnia. 
Program ustalono następujący: rano o godz. 11 
msza św. połowa na polanie pod skocznią na Kro­
kwi, lub w razie nieszczególnych warunków śnież­
nych u stóp skoczni w Jaworzynce, a w razie ka­
tastrofalnego braku śniegu, w kościele parafjalny.m. 
Następnie o godz. 12 w południe Konkurs skoków, 
— o godz. 18 w sali teatralnej hotelu „Morskie Oko“ 
odbędzie się Walny Zjazd delegatów P. Z.’N. z na­
stępującym programem: 1) zagajenie, 2) odczytanie 
protokołu z I-go Walnego zjazdu z r. 1919, 3) refe­
rat o dziesięcioletniej pracy P. Z. N. ■— i na zakoń­
czenie odznaczenia zasłużonych około rozwoju 
sportu narciarskiego osób i wręczenie ofiarowanego 
przez Pana Prezydenta Rzeczypospolitej wspania­
łego puharu przechodniego, który ma przypaść po 
dziesięciu dalszych latach na własność temu klubo­
wi, który w okresie tym poszczycić się będzie mógł 
największą ilością punktów. Wieczorem tegoż dnia 
odbędzie się o godz. 21 bankiet, a wreszcie o godz. 
23 uroczysty raut. Po omówieniu ostatniego punktu 
porządku dziennego, którem była sprawa zamierzo­
nego wydawnictwa p. t. „Zima“, konferencję po 
pięciu godzinach obrad zakończono.

Walne Zebranie Oddziału Narc. „Sokoła“. W 
niedzielę, dn. 17 listopada odbyło się przy udziale 
43 obecnych doroczne Walne Zebranie Oddziału 
Narc. zakopiańskiego „Sokoła“. Po wysłuchaniu 
sprawozdania Zarządu z działalności za r. 1928/29, 
wybrano zarząd w składzie: przewodniczący p. 
Adam Krzeptowski, zastępca przewodniczącego p. 
Henryk Schabenbeck; członkowie: Józef Bujak, 
Stanisław Wilczyński, Antoni Szostak, Zygmunt 
Kwapień i panna Antonina Kozłowska. Do Ko­
misji rewizyjnej wybrano pp.: Władysł. Czecha, 
Andrzeja Krzeptowskiego i Fr. Cukra. W dalszym 
toku obrad postanowiono utworzyć jeszcze w bie­
żącym sezonie zimowym sekcję hockeya na lo­
dzie, do której wpisało się na posiedzeniu kilku­
nastu członków, uprawiających sport narciarski.

Walne Zebranie Sekcji Narc. P. T. T. W nie* 
dzielę, dnia 24 listopada odbyło się na werandzie 
Dworca Tatrzańskiego doroczne Walne Zebranie 
członków S: N. P. T. T., na które przybyło 39 
członków. Obradom przewodniczył zast. przewod­
niczącego ustępującego zarządu p. Ritterschild. 
Po zagajeniu zebrania przez sekretarza p. J. Bu­
jaka, który poświęcił kilka ciepłych słów wspom­
nienia zmarłych tragiczną śmiercią w Tatrach 
trzech członków sekcji, a to śp. Dr. M. Świerzowi 
i śp. Marzenie i Lidzie Skotnicównom, pamięć 
których uczcili zebrani przez powstanie, odczy­
tano protokół z ostat. Walnego Zebrania i spra­
wozdanie zarządu za rok ubiegły. Po przyjęciu 
tegoż do wiadomości i udzieleniu zarządowi ańso- 
lutorjum, przystąpiono do wyboru nowego zarzą­
du w następującym składzie: przewodniczący p. 
Kazimierz Schiele, zast. przew. p. Z. Ritterschild, 
członkowie: Ignacy Bujak, Bronisław Czech,
O. Lachman, Rafał Malczewski, Oppenheim, Jan 
Pawlikowski, pani I-I. Schielowa i St. Zubek. Na 
zastępców wybrano pp. Franciszka Bujaka i Hen­
ryka Bednarskiego. Do komisji rewizyjnej wy­
brano: pp. Gąsiora, Zygm. Leistena i J. Zborow­
skiego. W wnioskach dowolnych uchwalono jed­
nogłośnie na wniosek p. prof. Domaniewskiego, 
zamianować w uznaniu zasług około rozwoju 
S. N. P. T. T. p. inż. Karola Stryjeńskiego człon­
kiem honorowym tejże.

Zimowe Imprezy Samochodowe. Z niemałem za­
dowoleniem przyjęliśmy do wiadomości treść pisma 

1 Krakowskiego Klubu Automobilowego do prezesa 
Stałego Komitetu Imprez Sportowych p. dyr. Marja- 
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na Jamontta, że wszystkie nieporozumienia i nie­
snaski, jakie istniały między tą organizacją a Zako­
panem zostały usunięte i naprawione i że tem sa­
mem nić serdecznych między nami stosunków w 
dalszym ciągu wić się będzie tęczowym szlakiem 
sukcesów i zwycięstw materialnych i moralnych 
tegoż Klubu na szlakach tatrzańskich... W wyniku 
tego oczekujemy w najbliższych dniach delegacji K. 
K. A. w osobach pp. dyr. Adama Dygata, general­
nego sekretarza Klubu, Marjana Lanza, skarbnika i 
Wilhelma Rippera, prezesa Komisji sportowej te­
goż, którzy mają z prezydium naszego Komitetu 
ustalić program imprez samochodowych na najbliż­
szy sezon zimowy. Już teraz nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że na program złożą się gymkhany sa­
mochodowe, wyścigi na torze, a prawdopodobnie i 
zimowy raid samochodowy z Krakowa do Zakopa­
nego. Ponowne nawiązanie, na krótki czas tylko 
chwała Bogu zerwanych miłych zawsze stosunków 
z Krakowskim Klubem Automobilowym, cieszy nas 
niepomiernie, gdyż poza całą satysfakcją moralną, 
że usunięte zostały zgrzyty i nieporozumienia — 
dalszy kontakt z tym najruchliwszym w Polsce 
ośrodkiem sportu samochodowego zapewnia nam 
urozmaicenie i wzbogacenie naszego, na szeroką 
skalę zakreślonego, programu sportowego, rzeczy­
wiście wspaniałemi atrakcjami tegoż Klubu.

Strzelnica. Jak o tem parokrotnie wspominaliśmy 
w sprawozdaniach z posiedzeń Komitetu Imprez 
Sportowych Z. P. Z., ma być w nadchodzącym se­
zonie czynną stała strzelnica. Strzelnica ta znajdo­
wać się będzie przy torze łyżwiarskim na Równi 
Krupowej, przy ul. T. Kościuszki. Wymiary jej zo­
staną ustalone po porozumieniu z miarodajnemi 
czynnikami sportowemi. gdyż projektowana strzel­
nica ma służyć nie tylko rozrywce, ale i celom 
sportowym strzeleckim. Na posiedzeniu Komisji or­
ganizacyjnej strzelnicy, które odbyło się dnia 27 li­
stopada, uchwalono zakupić dwa karabinki małoka­
librowe, oraz dwa karabinki precyzyjne Mausera. 
W sezonie zimowym poza strzelaniem do tarcz, pro­
jektowane jest również strzelanie do krążków w 
locie, które jednak będzie musiało odbywać się nie 
na strzelnicy, a na stadionie. Poza zwyklem ćwi­
czeniem się w strzelaniu, poza zawodami strzelec- 
kiemi, przewidziane są także strzelania premjowe 
o nagrody, czy to pieniężne, czy honorowe. Projek­
towana strzelnica K. I. S. przyczyni się niemało do 
urozmaicenia programu sezonu zimowego i z pew­
nością mile zostanie przez gości powitaną i przy­
jętą.

Kronika.
Ze Składnicy Towarowej Gremium Pensjonatów. 

Po walnem zebraniu członków Składnicy Towaro­
wej Gremjum, Spółdzielni z ogr. odpow.. na którem 
odbyły się wybory Rady Nadzorczej, skład tejże 
przedstawia się następująco: prezes p. dyr. Marjan 
Jamontt, dyrektor hotelu „Bristol“, zastępca preze­
sa: p. Dr. Majerski, dyrektor pensjonatu „Warsza­
wianka“, sekretarz: p. Drowa Kuczewska, właści­
cielka pensjonatu „Bór“, zastępca sekretarza: p. 
Świderski, właśc. pensj. „Mirabella“, członkowie 
Rady: pp. radca Sabin Robak, Julja Koszkowa, 
wfaśc. pensjonatu „Polanka“, Wojciech Rozmus, 
właśc. „Maratonu“, Maciejowski, dyrektor pensjo­
natu „Lwigród“ w Krynicy i Dr. Lewicki, dyrektor 
Sanatorium Polsk. Czerwonego Krzyża.

Rocznica powstania listopadowego/ W 98 roczni­
cę powstania listopadowego odprawione zostało w 
piątek, dnia 29 listopada b. r. o godz. 8‘30 rano w 
kościele parafialnym, staraniem Tow gim. „Sokół“ 
i Tow. Szkoły Ludowej, nabożeństwo żałobne za 
uczestników powstania.

Konferencja dyrektorów szkół. We wtorek 26 li­
stopada odbyła się w Zakopanem, z inicjatywy dy­
rektora państwowego gimnazjum p. dr. Stanisława 
Turowskiego, konferencja dyrektorów i kierowni­
ków miejscowych szkól, w której poza inicjatorem 
wzięli udział dyrektor pryw. gimn. sanatoryjnego ks. 
Jan Humpola, dyrektorka szkoły powszechnej pani 
Stanowska, dyrektor szkoły powszechnej p. Luka­
siewicz i jako referent prof. A. Seelieb. Celem kon­
ferencji było omówienie współdziałania wszystkich 
szkół na terenie Zakopanego pod względem wycho­
wawczym, wzajemnej pomocy i t. d. Osobne i szcze- 
gółowsze sprawozdanie z tej konferencji podajemy 
na innem miejscu.

Echa zgonił wielkiego męża Francji. Z okazji zgo­
nu wielkiego syna Francji ś. p. Jerzego Clemenceau, 
wysiał tutejszy Klub francuski depeszę kondolen­
cyjną do ambasadora Francji w Warszawie. W naj­
bliższym czasie ku uczczeniu pamięci tego wielkie­
go męża i przyjaciela Polski, odprawionem zostanie 
staraniem Klubu francuskiego żałobne nabożeństwo, 
oraz urządzony zostanie odczyt o czynach i zastu- 
.gach zmarłego.

Omal nie wypadek w górach. W niedzielę 24 li­
stopada wybrał się p. Włodzimierz Firsoff, absol­
went tutejszego gimnazjum, na wycieczkę w góry, 
z zamiarem wyjścia na Krzesanicę, jeden ze szczy­
tów w grupie Czerwonych Wierchów. Gdy do po­
niedziałku wieczorem nie powrócił, wyszło we wto­
rek rano na pomoc, względnie poszukiwania, pogo­
towie 'Ochotniczego Pogotowia Ratunkowego w 
składzie: pp. Ritterschild, Bronisław Czech i bracia 
Wawrytkowie, które późnym wieczorem tegoż dnia 
sprowadziło do Zakopanego przemarzniętego, ale 
całego p. Firsoffa. Jak się okazało, p. Firsoff na ścia­
nie krzesanicy nad doliną Litworową, dostał się na 
trawers, z którego nie mógł się ruszyć bez pomocy 
ani w jedną, ani w drugą stronę. Przezorny więc 
turysta wołał zaryzykować nocleg na skalach, 
wśród zimna i mrozu, niż narażać życie na ryzy­
kowne pokonywanie trudności terenowych.

„Morskie Oko“ szykuje się do sezonu. Właśjti-r 
ciele restauracji „Morskie Oko“, zapobiegliwi o 
europejski wygląd swego lokalu, przystępują do 
dalszych inowacyj. Malarze i dekoratorzy pracują 
obecnie nad dostosowaniem werandy dancingowej 
do całości tejże sali, która jest jak wiadomo utrzy­
mana w całości w kolorze złotym. Znakomity zespól 
orkiestralny p. Ihma i Springera, wzmocniony ostat­
nio przez pierwszorzędnego muzyka na banjo i gi­
tarach hawajskich p. Sikorę, zaopatrzył swój reper­
tuar w najnowsze szlagiery tak krajowe, jak i zagra­
niczne, aby w sezonie nadchodzącym nietylko nie 
pozostać w tyle za innerni zespołami, ale aby je pod 
każdym względem wyprzedzić.

Św. Mikołaj w „Morskiem Oku“. Ruchliwy Zwią­
zek Pracy Obywatelskiej Kobiet, urządza w sobotę, 
dnia 6 grudnia w sali dancingowej restauracji „Mor­
skie Oko“ tradycyjnego Mikołaja. W programie 
nader urozmaiconym, jest wejście na salę grupy św. 
Mikołaja i rozdanie podarków obecnym.

Wystawa prac Rafała Malczewskiego w War­
szawie. W „Kurierze Warszawskim“ Nr. 316 znaj­
dujemy obszerne sprawozdanie p. Jana Kleczyńskie- 
go z wystawy zbiorowej prac malarskich p. Rafała 
Malczewskiego, urządzonej w salonach Garlińskiego. 
Autor artykułu wyraża się niezwykle pochlebnie o 
twórczości artysty, o czem świadczyć może cho­
ciażby samo zakończenie długiego felietonu słowa­
mi: „U syna Jacka Malczewskiego dojrzał artysta 
wielkiej miary, odrębny, samodzielny, nawet ojca 
nie naśladujący. — i mający z nim jako rodzaj ta­
lentu, tylko wspólność jedną: niesłychane zrozu­
mienie charakteru polskiego pejsażu, widzianego 
przez serce i fantazję — oprócz wysokiego, najwyż­
szego tonu sztuki“.

Cognac Monnet
Najszlachetniejszy produkt winny.

Odczyt p. prof. Cichockiego o zamkach fran­
cuskich. Jak wiadomo, Klub francuski zorgani­
zował cały cykl odczytów z przezroczami o Fran­
cji. Pierwszy z tych odczytów wygłosił p. prof. 
Cichocki w ub: sobotę dla obu gimnazjów, w nie­
dzielę dla szerszej publiczności na temat: „Histo­
ryczne zamki francuskie“. Odczyt zagaił z ramie­
nia Klubu prof. Seelieb, podkreślając, że Francja 
jako nasza przyjaciółka i jako kolebka cywili­
zacji zachodnio-francuskiej podwójnie zasługuje 
na to, byśmy ją bliżej poznali i że nad tem wla­
nie pracuje od 2 lat Klub francuski w myśl za­
sady: Poznajmy się bliżej, by pokochać się ser­
deczniej; na końcu przemówienia zaapelował do 
zebranych o poparcie Klubu Francuskiego.

Sam odczyt wypad! bardzo dobrze. P. prof. 
Cichocki znany jest dostatecznie jako doskonały 
prelegent, którego odczyty wyróżniają się bogatą 
treścią i piękną formą. Odczyt ilustrowany był 
pięknemi przezroczami, pokazującemi bądź to 
wspaniałe ruiny, bądź to już odrestaurowane
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JADWIGA PILECKA GROSS
Pianistka —- udziela lekcyj gry. 

Kurs wyższy i koncertowy.
ul. Sienkiewicza 5, „Ustronie“, tel. 550.

Lista gości
za czas od 20 do 27 listopada 1929.

Aleksandrowicz Kazimierz, Niedźwiadka, Atlas. 
Axtmeier Frania, Stanisławów, Anastazja.
Arctowa Janina, Warszawa, Bohclanówka. 
Adamowiczowa Anna z r„ Łuck, Sienkiewicza 7. 
Bablichówna Zofja, Lwów, Sanatorjum Wojsk. 
Bajdecki Bronisław, Kieleckie, Leśniczanka. 
Bąbińska Halina, Wilno, Czerw. Krzyż.
Beigert Jan, Jarosław, Gencjana.
Borowska Skarbek Elżb., Nagańcz., Konradówka. 
Borożkowa Stanisłwa, Kieleckie, Czerw. Krzyż.
Brodowska Janipa, Warszawa, Warsz. Kasa Chor. 
Bolkowski Alfred, Warszawa, Bór.
Buchstabowa Tyla z s„ Lwów, Promienna. 
Burakowska Jadwiga, Warszawa, Warsz. K. Ch. 
Bychowa Serafina, Kopyczyńce, Carlton.
Cichoński Apclonjusz, Kielce, Bank Polski. 
Ciokuła Józef, Kraków, H. p. Gewontem.
Ćwikliński Wiktor, Brzeżany, Czerw. Krzyż. 
Cwojdziński Leon, Poznań, Kresy.
Curyłowa Aleksander, Łowicz, Sanat. Nauczyc. 
Chrząstowska Jadwiga, Katowice, Cieszynianka. 
Christ Bogumił, Piotrków, Pomoc Bratnia. 
Czabajska Krystyna, Poznań, Odrodzenie.
Drako Józef, Łaszew, Sanat. Naucz.
Dzierżanowski Edward, Warszawa, Pomoc Bratn. 
Dzieduszycki Tadeusz, Dębinki, Marilor.
Dzibkówna Janina, Pszczyna, Dom Turyst. Naucz. 
Domachowski Ludwik, Gostyń, Sanat. Wojsk.
Drozdowska Stanisława, Warszawa, Szałas. 
Dobrowolska. Olga, Ostrowiec, Baszta.
Dubowski Alfred, Biała, H. p. Gewontem.
Dusza Kazimierz, Poznań, Góralka.
Estelmajer Jan, Wiedeń, H. Europejski.
Franek Stanisław, Katowice, Cieszynianka. 
Fełbier Jan, Łuków, Baszta.
Ferner Bernard, Kraków, Morskie Oko. 
Fedyszynowa Helena ,Warszawa, Czerw. Krzyż. 
Fedorowicz Stanisław, Lwów, Gładkie, Ciaptak. 
Foerster Amanda, Lisewo, Lunieczka.
Fiszlender Giną, Czortków, Zagłoba. 
Fuchsówna Janina, Lwów, Jasna Pani.
Gagatkówna Józefa, Jasło, Sanat. Naucz. . 

zamki, z których niektóre specjalnie podobały się 
publiczności przez malownicze położenie lub 
piękną architekturę lub wreszcie przez bogactwo 
artystycznych ozdób (jak np. sala bitew w zamku 
w.ersalskim). Wzruszenie opanowało publiczność, 
kiedy, pokazując Fontenaibleau, prelegent wywo­
łał cień cesarza Francuzów i odczytał słowa jego 
pożegnania, kiedy na „dziedzińcu pożegnania“ 
rozstawał się na zawsze ze swą gwardją. To też 
publiczność nie szczędziła oklasków.

Publiczność wyraziła tylko ten zarzut, że obra­
zów było za mało. Niestety publiczności na sali 
było też za mało... ledwie 40—50 osób z inteli­
gencji.

Wallek-Walewski w Zakopanem. Dowiaduje­
my się, że dnia 8 grudnia br. bawić będzie w Za­
kopanem znany kompozytor, dyrygent i apostoł 
muszyki Wallek-Walewski. Jak wiadomo, Wal­
lek-Walewski obchodzi w tym roku 25-lecie swej 
ofiarnej pracy na niwie muzyki. Kraków przy 
tej okazji uczcił go godnie. Nie ulega wątpliwości, 
że i społeczeństwo zakopiańskie zamanifestuje 
swą sympatję i swoją wdzięczność dla naszego 
wielkiego muzyka i że pośpieszy na koncert (8-go 
grudnia o godz. 12-ej), którym dyrygować będzie 
sam Wallek-Walewski.

Pierwsze posiedzenie Komisji uzdrowiskowej. 
We czwartek, 15 bm. odbyło się w biurze Zarządu 
uzdrowiska pierwsze posiedzenie Komisji Uzdro­
wiskowej. Po ukonstytuowaniu się Wydziału 
Wykonawczego, w skład którego poza wybrany­
mi już prezesem p. burm. Winnickim i jego za­
stępcą p. płk. Piątkiewiczem, weszli pp. dyr. J. 
Zborowski, jako skarbnik i Ignacy Bujak, jako 
sekretarz, mianowano Komitet szpitalny w oso­
bach pp. dr. K. Morawski, jako przewodniczący, 
płk. Piątkiewicz i inż. Stefan Meyer, jako człon­
kowie. Następnie odczytano protokół lustracyjny 
delegata wojewódzkiego, dotyczący gospodarki 
Zarządu uzdrowiska za czas ubiegły i dyskusję 
nad tymże odłożono do następnego posiedzenia. 
Po długiej dyskusji uchwalono na tem posiedze­
niu przystąpić do akcji Komitetu Imprez Spor­
towych z subwencją 17 tysięcy złotych, które ma 
się wstawić w preliminarz budżetowy następnego 
roku.

Stały teatr amatorski. W poniedziałek 18. b. m. 
odbyło się w sali klubowej restauracji „Morskie 
Oko“ z inicjatywy dyrektora Zw. Przyjaciół Zako­
panego. p. prof. Seelieba, posiedzenie w sprawie zor­
ganizowania na terenie Zakopanego stałego teatru 
amatorskiego. Obecnych było ponad dwadzieścia 
osób. Po długiej dyskusji, w której po obszernem 
przemówieniu p. prof.'Seelieba zabierali glos niemal 
wszyscy obecni, uchwalono na razie wybrać,Komi­
tet organizacyjny w osobach pani J. Staszklewiczo- 
wej i panów W. Nawrockiego i Eug. Wesołowskie­
go, którego obowiązkiem będzie urządzenie pierw- 
szego próbnego przedstawienia. Dopiero po tej 
pierwszej próbie, i żalenie od rezultatów, ma zapaść 
decyzja, czy projekt p. prof. Seelieba moe liczyć na 
pomyślne zrealizowanie i rozpoczną się ewentualne 
prace nad organizowaniem stałego teatru.
®®®®oo®®®®eoo®®®o®e®®®o®®®oo®®®®®o

DR. EDMUND GROSS
Choroby kobiece i położnictwo 

przyjmuje od 15 do 17.
ul. Sienkiewicza 5, „Ustronie“, tel. 550.
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Gajewska Aniela, Zawadówka, Jaworzynka. 
Gawron Roman, Grodzisk, Pomoc Bratnia. 
Gajda Leon, Sosnowiec, Cieszynianka. 
Grajkowska Pelagja, Wrocław, Boromeuszki. 
Grzesiowski ks. Józef, Delawa, Sercanki. 
Grzegorzewicz Kazimierz, Lubaczów, Szpital Kl. 
Góralewicz Jan, Knów, Sanatorjum Wojsk. 
Gołąbówna Janina, Czchów, Sanat. Naucz. 
Gołębska Marja, Piotrków, Bór.
Gótz-Okocimska Bar. Zofja, Okocim, Bristol. 
Górska Halina, Lwów, Warszawianka.
Głodzikówna Marja, Raniczów, Jasan Pani. 
Grynkiewiczowa Aleks., Wilno, Polic. Dom Zdr. 
Hayelke ks. Aleksander, Hel, Morskie Oko. 
I-Iejńczówna Leokadja, Warszawa, Sanato. 
Holownia Michał, Grudziądz, San. Dr. Potockiego. 
Huber Tadeusz, Gilowice, Sanat. Nauczyc. 
Ihm Józef, Pudlów, Kresy.
Iwanowska Helena, Radom, Wybrana. 
Jankowski Jan, Katowice, Ślązaczka. , 
Jakubowski Jan, Warszawa, Lotos.
Jaworski Tadeusz, Warszaw, Gencjna. 
Jarnuszkiewicz Marja z c„ Grudziądz, Kaspr. 50. 
Jaśkiewiczówna Wanda, Poznań, Zakł. Kórnicki. 
Jabłoński Stefan, Rudnik, Lunieczka.
Jagielska Franciszka, Łuck, Sienkiewicza 7. 
Jeleń dr. Kazimierz, Ossosna, Sanat. Naucz. 
Jedliński Antoni, Borysław, Koliba. 
Kwasieborski Augustyn, Płock, Jerzewo.

w

Sanatorium 
dla płucno-chorych 

pod kierownictwem
Dra Edwarda Potockiego

Zakopanem, ul. Chałubińskiego 5.
Stały lekarz na miejscu. Roentgen. 
Laboratorjum. Centralne ogrzewanie. 
Leżalnia w ogrodzie. Bibljoteka dla 

użytku chorych.
Bliższe informacje: Dr. E. Łotocki 

(tel. nr. 240).
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Kremky Henryk, Warszawa, Krywań.
Krzeszowską Źofja, Ostrów, Sanat. Wojskowe. 
Kreisler Edward, Kraków, Anastazja.
Klimek Jan, Kraków, Kościeliska 2.
Kwiatkowski Eugeniusz, Warszawa, Biały Dom. 
Koryciński Józef, Podbrodzie, Sanat. Wojskowe. 
Komendzińska Bronisława, Zakop. Bazar Komendz. 
Korbiński Kazimierz, Warszawa, Sanatorium Wojsk. 
Korski Adam, Warszawa, Lwowianka.
Kowalski Jerzy, Wejherowo, Leśniakówka. 
Kompianka Zofia, Tomaszów Maz., Bór.
Kowalski Roman, Sosnowiec, Łomnica. 
Kossówna Józefa, Kraków, Parć. urz. Arka. 
Kowalski dr. Ludwik, Ameryka, Oaza.
Kozłowski Bronisław, Warszawa, Kresy. 
Kozłowska Hieronima, Warszawa, Zacisze. 
Kozłowski Klemens z ż„ Warszawa, Rzymianka. 
Korytowska Leontyna, Warszawa, Lotos. 
Kozłowska Janina, Koło, Dom Turyst. Nauczyc. 
Kossówna Józefa, Kraków, Jasna Pani.
Kuziarówna Marja.
Latusek Michał, Bieruń Stary, Ślązaczka. 
Lasotówna Janina, W. Huta, Sanat. Nauczyc. 
Laubenberger Richard z ż„ Bielsko, h. Europejski. 
Lelito Ludwik, Kraków, h. Europejski..
Malinowski Mikołaj, Lwów, Pomoc Bratnia. 
Mazurek Janusz, Poznań, Pomoc Bratnia. 
Maliszewski Dmytro, Zbaraż, Pod Gubałówką. 
Maciejewska Helena, Kurów, Sanat. Nauczyc. 
Matejkowa Helena, Homiatycze, Sanat. Nauczyc. 
Małkowska Bronisława. Majdan, Wawel. 
Michalakowa Helena, Wilno, Sanat. Wojskowe. 
Michalczyk Władysław, Kraków, Sanat. Wojskowe. 
Mitschka Karol, Lwów, Sanato.
Mirecki Dr. Stefan, Katowice, Wielkopolanka., 
Murakowski Lucjan, Staszów, Sanat. Wojskowe. 
Nadratowska Józefa. Krępa, Sanat. Nauczyc. 
Nablowa Zofia, N. Sącz, Sanat. Wojskowe. 
Naruszewiczówna Wanda, Warszawa, Zacisze. 
Nałęcz Zofja, Kikót, Marilor,
Niemira Maciej, Kieterówka, H. Europejski. 
Nosowski Franciszek. Krasnystaw, Czerw. Krzyż. 
Nowakowski Stefan, Poznań. Morskie Oko. 
Nunberg Nusyn, Będzin, Dworek.
Osmólska Zofja, Poznań, Zychoniówka. 
Oświęcimska Marja, Oświęcim, Wybrana. 
Oleksik Aleks, z ż„ Kraków. Wanda. 
Okocimska-Gótz bar. Zofja, Okocim, Bristol. 
Orłowska Wiesława. Hoszcza, San. Dr. Lotockiego. 
Opulski Władysław, Lubycza Król., Sanato. 
Pawłowski Edward, Łódź, Kasprusie 38.
Pajewski Stefan, Warszawa, Pomoc Bratnia. 
Paszkiewicz Edward, Kowno, H. Sport.
Pawlikowska Paulina, Pabianice, Belladona. 
Pasieka Włodzimierz, Ostalce, Lotos.
Pawlicki Józef, Ciechocinek, Olimpiada. 
Paszkiewicz Edward, Kowno. Pomoc Bratnia. 
Pawlikowski Stanisław, Pabianice. Pomoc Bratnia. 
Pelcówna Katarzyna, Lwów, Czerw. Krzyż.
Przełocki Jerzy, Lwów, Sanato. 
Piątek Anną, Piłka, Odrodzenie.
Piotrowska Stefanja, Rożyszcze, Sanat. Nauczyc.

Nowy elektrolux
Okazyjnie do sprzedania

Wiadomość: Składnica Tow. Pensjonatów, 
Zakopane, Witkiewicza 1.

MASZYNĘ DO PISANIA, używaną, w dobrym 
stanie, najchętniej „Remington“, kupimy lub 
wypożyczymy. Oferty przyjmuje Zw. Przyja­
ciół Zakopanego, Zakopane, Witkiewicza 1.
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Salomea Pollakowa
Zakopane — ul. Witkiewicza 9.

Najstarszy skład i pracownia 
futer i kożuszków 

(z rękawami i bez)
Wielki wybór haftów stylowych i fusa- 
ków (worków) futrzanych, jakoteż leża­

ków do werandowania.

wykonywa

Kołdry watowe, puchowe, materace, be­
ciki, poduszki, wszelkiego rodzaju bie­
liznę oraz watę, pierze, puch I włósleA.

Fabryka Kołder, Materaców, Poduszek i Bielizny 

MICHAŁ KUŁAK 
swad główny WARSZAWA

Krak. Przemieście 62
Fabryka 

ulica Chłodna 29

Centralny skład na Zakopane I okolicę Składnica Pensjonatów'

Cena ogłoszeń.
Za wiersz milimetrowy na I-ej stronie 60 gr, 

w tekście 45 gr, na ostatniej stronie 30 gr. Przy 
ogłoszeniach serjowych stosowne rabaty.

Piasecki Stanisław, Poznań, Morskie Oko. 
Piotrowska Jadwiga, Drohobycz, Kasprusie 42. 
Piotrowiczówna Jadw., Czarnuszowice, Modrzejów. 
Protasowska Wirginia, Warszawa, Lunieczka. 
Pogorzelski ks. Walery, Sieradz, Radowid. 
Poinke Ernest, Bojanowo, Czerw. Krzyż. 
Puszówna Lucja, Włocławek, Kościeliska 39. 
Raczyńska Helena, Warszawa, Alfa.
Raabe Jerzy, Warszawa, Warsz. Kasa Chor. 
Romaszowska Elbieta, Dęblin, Sanat. Wojsk. 
Romiszowski hr. Adam, Bolim, Plazówka. 
Rozmarynowicz Irena, Hajduki W., Cieszynianka. 
Rudkowa Emilja, Toruń, Sanat. Wojskowe. 
Rybiński Adam, Kraków, Szałas.
Ślązak Stefan, Warszawa, Warsz. Kasa Chor. 
Seidl Dr. Wacław, Lwów, Warszawianka.
Springer Edmund, Poznań, Kresy. 
Siodlowska Zofja, Warszawa, Leśniczanka. 
Sikorowa Stefanja, Piotrów, Sanat. Naucz. 
Święcicka Janina, Wilno, Dom Turyst. Naucz. 
Śmiałek Tadeusz z ż„ Kraków, H. p. Gewontem. 
Sporschill Stefan, Prużana, Złotogłów.
Sokalczukówna Marja, Berestowice, Sanat. Naucz. 
Ślósarz Zdzisław, Dubie, Jasna Pani.
Szwieczka Wiktor, Warszawa, Wanda. 
Szeliska Tamara, Bydgoszcz, Sanat. Wojsk. 
Szymanowska Zofja, Łódź, Odrodzenie.
Szwaj Paweł, Gąbin, Sanat. Nauczyc. 
Szawerski Bazyli z ż., Poznań, Kresy.
Schikora Karol, Bytom, Kresy.
Schmalz Bolesław, Krosno, Witkiewicza 23. 
Schön Włodzimierz z ż., Sosnowiec, Bristol. 
Szewczyk Adam, Dobrowody, Pomoc Bratnia. 
Szeliga Władysław, Bieżanów, Jurjanka. 
Stebelska Weronika, Warszawa, Sanat. Wojsk. 
Stachowska Lubomira, Gostyń, Sercanki. 
Strauss Otton Józef, Warszawa, Dom Zdr. SUP. 
Tałanda Wojciech, Suwałki, Czerw. Krzyż.
Troinski Wacław, Warszawa, Warsz. Kasa Chor. 
Uznański Adam, Lwów, Biały Dom.
Urbański dr. Leon, Grodno, Złotogłów. 
Vogtman Józef, Warszawa, Bohdanówka. 
Vogelsang Jadwiga, Ruda Pabjan., Wałówka. 
Warpachowski Dr. Ant., Zambrów, Sanat. Wojsk. 
Wajngarten Abe, Pińsk, Bocian.
Wastag Marja, Szacowice, Kasprusie 5Ü. 
Waszczewska Zofja, Sierpc, Zacisze.
Wszelaki Dr. Stanisł., Warszawa,'Sanat. Wojsk. 
Witkowski Franciszek, Poznań, Kresy.
Wilkowa Romana, Równe, Sanat. Naucz. 
Wiązawski Szlama z r., Łódź, Lubień. 
Włodarski Leopold, Warszawa, Mirabella. 
Wolińska Regina z s., Władyslawka.
Wróblewski Chaim z r., Łódź, Lubień. 
Wodzinowski Stanisław z c., Końskie, Szałas. 
Woydówna Marja, Warszawa, Szałas.
Zaremba Wincenty, Król. Huta, II. p. Gewontem. 
Zalewska Helena, Dubno, Dom Turyst. Naucz. 
Żakiewiczowa Adela, Grodno, Sanat. Wojsk. 
Żurek Andrzej Ksaw., Warszawa, Zacisze.

NASZE PENSJONATY.
:

i

„A T L A S“
Pensjonat Anny Federowiczowej.
Jedyny na południowych stokach 

Gubałówki
ul. Gładkie, dom Prof. E. Romera. 

Najlepsze położenie. Wspaniały widok 
na Tatry. Piękne pokoje. Wyborne 
utrzymanie. Pianino. Telefon 551.

Dla kształcącej się młodzieży i urzęd­
ników ulgi.
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„B Ó R“
pierwszy pensjonat djetetyczny 

Dr-owej JÓZEFY KUCZEWSKIEJ 
pod lekarską opieką 

L)-Ra ANT. KUCZEWSKIEGO 
ZAKOPANE, ul. Jagiellońska 
telef. międzymiastowy Nr. 419.
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„Irusia“. Droga do Białego, dom murowany; wo­
da ciepła i zimna. Pełne utrzymanie 8 zł 50 gr.» 

i poleca
Wszelkiego rodzaju łóżka, materace, 
tapczany, urządzenia pościelowe dla 

hoteli, pensjonatów i szpitali.

Prenumerata.
P. T. Prenumeratorów zamiejscowych uprasza 

się przekazywać prenumeratę przez P. K. O. Kra­
ków, Nr. konta 409.650.

INFORMATOR
a) Dział adresowy: 

Urzędy i instytucje:
Urząd gminny, ul. Krupówki, „Bazar Polski“. 
Zarząd Uzdrowiska, Rynek.
P. Starosta Powiatowy przyjmuje we wtorki 

między godz. 10 a 12 przed południem w biurze 
Zarządu Uzdrowiska.

Komisariat Pol. Państw., Rynek.
Urząd Parafialny, ul. Krupówki, obok kościoła 

paraf.
Lekarz klimat., Dr. Mastalerz, Biuro lekarza w 

Zarządzie Uzdrowiska, Rynek.
Biuro meldunkowe w Żarz. Uzdr., Rynek. 
Szpital Klimatyczny, ul. Szpitalna.
Stacja Ratunkowa Zarządu Uzdrowiska w Za­

kopanem — Szpital Klimatyczny — telef. Nr. 444.
Tatrz. Ochotn. Pogot. Ratunkowe, ul. Krupówki, 

dworzec P. Tow. Tatrz.
Komenda Garnizonu, Zakopane, w Sanatorjum 

Wojsk, im. Marsz. J. Piłsudskiego.
Biuro meldunkowe dla osób wojskowych: na 

Posterunku Żandarmerji — ul. Chramcówki, 
willa „Wojtuś“.

Urząd Pocztowy i Telegraficzny, Krupówki 22. 
Dworzec Samochodowy, ul. Krupówki, obok re­

stauracji Karpowicza.
Pol. Towarz. Tatrzańskie, ul. Krupówki, „Dwo­

rzec Tatrzański“.
Muzeum Tatrzańskie im. Dra Tytusa Chałubiń­

skiego, Krupówki, obok dworca Tatrzańskiego. 
Dr. Włodzimierz Jasiński, notariat, Krupówki 39.

Sekretarjat Gremjum Właśc. Pensj., ul. Wit­
kiewicza 1 — godziny urzędowania od 4—6 po 
południu (16—18). Teł. 308.

Państwowy nadzór lasów tatrzańskich — inż. 
M. A. Liberak, ul. Chałubińskiego, willa „Libera- 
ków“.

Adwokaci:
Dr. Stanisł. Aulich, Krupówki 45, teł. 447 — 

naprzeciw M. Oka, za „Bazarem Polskim“.
Dr Józef Bulanda, ul. Ogrodowa, Willa „Jaśka“ 

za pocztą, tel. 407.
Dr Józef Diehl, delegat Izby adwokackiej, ul. 

Sienkiewicza, willa „Chochlik“, tel. 417, przyj­
muje od 4—6 po południu.

Dr Bertold Fass, ul. Krupówki 27, dom Fr. 
Bachledy Curusia, teł. 404.

Dr Franciszek Kowalski, Krupówki 26, dom 
Bogdańskiej.

Dr. Stanisław Wierzbicki, ulica Kościuszki, dom 
B. Rajskiego, tel. 245.

b) Dział ogłoszeniowy:
Apteki:

„Pod Opatrznością Boską“, ul. Witkiewicza.
III Apteka, B. Masłowskiego, Chramcówki, teł. 246 
Najstarsza Apteka „Pod Białym Ortem“, F. Tabeau, 

Krupówki, obok Trzaski.
Fotograficzne Zakłady:

Kępińska Jadwiga, Krupówki 27, dom Fr. Cu­
rusia. Przyjmuje roboty amatorskie.

H. Schabenbeck, Krupówki 57. Tel. 136. Przyj­
muje roboty amatorskie. Skład przyborów.

Krawcy:
„Sport“, Krupówki 49 (P. Lal i F. Mizia). 
Ludw. Willinger, Krupówki 51, w podw., tel. 548.

Towary bławatne:
O. Kretschmer, Krupówki 74.

Galanteria, przybory do szycia i haftu:
Antoni Krzyżak, Krupówki, róg ul. na Rynek. 
Mangel Maks, vis a vis Morskiego Oka (obuwie, • 

trykotaże, bielizna, manufaktura), tel. 427.
Pamiątki, zabawki, art. sport.:

Bazar „Pod Góralem“, Krupówki 49 (Instrumenty 
muzyczne).

„Teoptyga“, M. Wojnar i Ska, Optyk, Krupów­
ki 55, vis à vis rest. Karpowicza.

Pracownia art. rzeźb. T. Wieczorka, ul. Ja­
giellońska, Willa „Szopenówka“.

Maszyny do pisania i szycia.
„Hydropol“, Zakopane, Krupówki 74.

Rowery i przybory.
„Hydropol“, Zakopane, Krupówki 74.

Artykuły wodociągowe.
„Hydropol“, Zakopane, Krupówki 74.

Żarówki elektryczne i baterje.
„Hydropol“, Zakopane, Krupówki 74.

Restauracje.
Restauracja Mieszczańska, St. Bielatowicz, ul. 

Zamoyskiego, obok Składnicy Towarowej.
Stan. Karpowicz i Syn, najstarsza, znana ze znako­

mitej kuchni restauracja, ul. Krupówki.
Opony samochodowe.

„Hydropol“, Zakopane, Krupówki 74.
Biura sprzedaży wil i parcel:

T Siemianowski, obok poczty, tel. 327.
J. Kubiński, Krupówki 27, tel. 397.

Banki:
Bank Podhalański — Spółdzielczy, ul. Krupówki 

— własny gmach, vis a vis Poczty, tel. 401.
Informator Nowotarski:

Dr. Franciszek Bahr, adwokat w Nowym Targu, 
Rynek, tel. 58.
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